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KOLUMNA SAMORZĄDOWA MIASTA I GMINY POŁANIEC

Sło wa za sły sza nej pio sen ki „To mia sto
przy cią ga lu dzi, wy cią ga z do mów i ra no
bu dzi, to mia sto ist nie je dla lu dzi” ide al -
nie pa su ją do mo że nie wiel kie go mia sta
inie wiel kiej gmi ny, ale z jak że ogrom nym
po ten cja łem roz wo jo wym i jak że wiel ki -
mi suk ce sa mi na swo im kon cie. 

To wła śnie tu taj każ dy ko lej ny kie ru -
nek przy no si coś no we go, cie ka we go i po -
ży tecz ne go, to miej sce peł ne ma gii i uro -
czych za kąt ków, za klę te w nie po wta rzal no -
ści sy tu acji i wy jąt ko wej ludz kiej życz li wo -
ści. To mia sto i gmi na sta no wią ce sym bio -
zę no wo cze sno ści i tra dy cji, gdzie sta wia się
na przy szłość, przez co jest to naja trak cyj -
niej sze miej sce do za miesz ka nia, wy po -
czyn ku i in we sto wa nia. Mo wa oczy wi ście
o Po łań cu…

TA JEM NI CE SUK CE SU PO ŁAŃ CA

Mia sto i gmi na Po ła niec sta nę ła
przed du żą szan są na roz wój i szan sę tę, jak
ma ło kto, wy ko rzy sta ła na szóst kę. Stru -
mień środ ków unij nych ja ki na pły nął
do Po łań ca dzię ki sta ra niom i wzmo żo nej
pra cy lo kal ne go sa mo rzą du i miesz kań ców

zo stał roz sąd nie wy ko rzy sta ny. Jest od po -
wie dzial na ra da, bur mistrz z za pa łem
do pra cy, są prze my śla ne de cy zje, jest zro -
zu mie nie dla dzia łań, wspól ne szu ka nie
roz wią zań… Jest współ pra ca – pod kre śla ją
na po tka ni na uli cy mia sta miesz kań cy. Ten
do bry kli mat za rów no w re la cjach ze -
wnętrz nych, w tym jak gmi na jest po strze -
ga na w wo je wódz twie, po wie cie, i na wła -
snym po dwór ku, za spra wą wie lu dzia łań
in we sty cyj nych, kul tu ral nych, spor to wych,
oświa to wych i ogól no spo łecz nych spra wia,
że już mo że my mó wić o wiel kim suk ce sie. 

To da je du ży kom fort, choć lo kal ny
sa mo rząd nie spo czy wa na lau rach i sta wia
jesz cze mnó stwo no wych wy zwań i po my -
słów do re ali za cji. 

Po ła niec zmie nił się bar dzo szyb ko
w prze cią gu ostat nich kil ku lat, z mia sta
i gmi ny prze cięt nej na mia sto i gmi nę no -
wo cze sną, za dba ną, bez piecz ną, z cie ka wą
pro po zy cją edu ka cyj ną, kul tu ral ną, spor to -
wą i wy po czyn ko wą. No we in we sty cje, cie -
ka we im pre zy, bo ga te ofer ty na wy so kim
po zio mie to naj waż niej sze atu ty, któ re
z po wo dze niem przy cią ga ją nie tyl ko
miesz kań ców, ale i go ści. 

Po ła niec jest rów nież miej scem, gdzie
tra dy cja w har mo nij ny spo sób łą czy się ze
współ cze sno ścią, gdzie dba ło ści o wie lo wie -
ko we dzie dzic two to wa rzy szy roz wój no -
wo cze snych tech no lo gii, twór cza in wen cja
miesz ka ją cych, pra cu ją cych tu lu dzi, gdzie
dzie ci i mło dzież kształ cą się w naj lep szych,
z moż li wych wa run kach. 

Mia sto sta ra się ko rzy stać z al ter na tyw -
nych in stru men tów fi nan so wa nia in we sty -
cji pu blicz nych i ro bi to z wiel kim po wo -
dze niem. Ce lem po dej mo wa nych dzia łań
jest osią gnię cie naj bar dziej efek tyw ne go
eko no micz nie spo so bu two rze nia in fra -
struk tu ry i do star cza nia usług ko mu nal -
nych. Po stro nie ak ty wów Po łań ca, na cze -
le li sty, wpi su ją się wła śnie je go miesz kań cy
wy ma ga ją cy, ale i do ce nia ją cy wkład lo kal -
ne go sa mo rzą du w sze reg prze pro wa dza -
nych in we sty cji. W ko lej no ści na stęp nej jest
po ło że nie – ma low ni czy te ren, czy stość,
ład, za byt ki, obiek ty, a tak że do bra at mos -
fe ra dla przed się bior ców i pro wa dze nia tu
biz ne su, in fra struk tu ra ko mu nal na, bo ga te
ofer ty roz ryw ko we, przy ja zne śro do wi sko
na tu ral ne oraz pla ny in we sty cyj ne waż ne
dla mia sta, Po łań czan i go ści, dla je go po -

zy cji w wo je wódz twie świę to krzy skim
i na ma pie Pol ski. 

Nie zbi ty do wód na zmia ny – go ście
od wie dza ją cy ostat nio Po ła niec i miesz kań -
cy, mó wią wprost: to nie to sa mo mia sto,
to nie te sa me miej sco wo ści co przed kil ku
la ty. Zmia ny wi dać nie mal na każ dym kro -
ku. Po ła niec wy pięk niał i wi dać w nim rę kę
go spo da rzy. To nie przy pa dek, że w licz -
nych ran kin gach Po ła niec znaj du je się
w ści słej czo łów ce miast na sze go kra ju.

Do bre pro gno zy roz wo ju dla te go
mia sta i gmi ny uza sad nia ne są za rów no re -
ali zo wa ny mi w ostat nich la tach in we sty cja -
mi in fra struk tu ral ny mi, jak i in we sty cja mi
w lep szą przy szłość miesz kań ców. To co
dziś ma Po ła niec to naj bar dziej przy cią ga -
ją ca ofer ta pro mo cyj na w ska li kra ju,
na każ dym szcze blu bez wy jąt ku. Dzię ki
licz nym in we sty cjom ko mu nal nym, przed -
się wzię ciom go spo dar czym i współ pra cy
Po ła niec jest obec nie no wo cze snym i waż -
nym miej scem, na le żą cym do naj szyb ciej
roz wi ja ją cych się miast i gmin w re gio nie
i kra ju.

IN WE STY CYJ NY BO OM

Mia sto i gmi na chce też pod nieść
atrak cyj ność prze strze ni miej skiej i wiej -
skiej oraz po bu dzić spo łecz no ści lo kal ne
do współ dzia ła nia na rzecz roz wo ju.
Wło da rze przy wią zu ją du żą wa gę do in -
we sty cji waż nych, prio ry te to wych i nie -
zbęd nych dla miesz kań ców i go ści. Nie
moż na tu mó wić o ja kim kol wiek za sto ju
in we sty cyj nym, bo ostat nie la ta to cią głe
i kon se kwent nie re ali zo wa ne za da nia in -
we sty cyj ne. Tak na praw dę mia sto prze ży -
wa szał in we sty cyj ny. Co waż ne w Po łań -
cu po tra fią du żo in we sto wać bez nad -
mier ne go za dłu że nia. Do bre wskaź ni ki
fi nan so we to za słu ga kon tro lo wa nia go -
spo dar ki fi nan so wej i roz sąd ne go wy dat -
ko wa nia środ ków, co po zwa la stwier dzić,
że Po ła niec do na stęp ne go okre su pro -
gra mo wa nia jest wręcz ide al nie przy go to -
wa ny. 

Sta wia się tak że na ta kie in we sty cje,
któ re przy nio są oszczęd no ści np. ter mo -
mo der ni za cje bu dyn ków uży tecz no ści pu -
blicz nej. In we stu je się w in fra struk tu rę słu -
żą cą roz wo jo wi ak tyw nych form wy po -
czyn ku, w tym par ków re kre acyj nych na te -
re nie mia sta, obiek tów ma łej ar chi tek tu ry
w miej scach pu blicz nych – pla ce za baw
(z atrak cja mi – pre hi sto rycz ne ga dy)
przy uli cach: Ko ściusz ki, Ma da liń skie go,
Ko ściel nej, na Osie dlu Pół noc, plac za baw
wraz z oświe tle niem obok musz li kon cer to -

wej oraz bu do wa ska te par ku, a tak że re -
mont kor tów te ni so wych przy ul. K. Ja dwi -
gi, re mont sta dio nu, prze bu do wa Ryn ku,
dziś tęt nią ce go ży ciem. 

Nie za po mi na się rów nież o po pra -
wie ja ko ści ży cia na ob sza rach wiej skich.
Każ da miej sco wość, na wet ta naj mniej sza
bę dzie mia ła plac za baw, bo isko spor to we
oraz świe tli cę wiej ską z wy po sa że niem.
Pra ce są w to ku. Głów nym za ło że niem
jest uatrak cyj nie nie i roz wój ży cia kul tu -
ral ne go i spo łecz ne go, po lep sze nie wi ze -
run ku miej sco wo ści, ale przede wszyst -
kim uła twie nie do stę pu do obiek tów re -
kre acyj no -spor to wych. Za glą da jąc do in -
we sty cji z ostat nich kil ku mie się cy, ja kie
ma ją miej sce w Po łań cu i po szcze gól nych
so łec twach nie spo sób nie wspo mnieć
o jed nej z naj więk szych in we sty cji dro go -
wych wy cze ki wa nych przez miesz kań ców
la ta mi, któ rą jest bu do wa mo stu na Wi -
śle.

Ta kiej in we sty cji dro go wej daw no nie
by ło w re gio nie świę to krzy skim. Bu do wa
mo stu przez rze kę Wi słę w Po łań cu to wiel -
ka in we sty cja, wy cze ki wa na la ta mi przez
miesz kań ców wo je wódz twa świę to krzy skie -
go i pod kar pac kie go, stwa rza ją ca do god ne
po łą cze nie ko mu ni ka cyj ne i umoż li wia ją ca
roz wój go spo dar czy na szej oko li cy. Pierw -
sze po ro zu mie nia w tej spra wie pod pi sa no
jesz cze w 2002 ro ku, choć na po trze bę bu -

do wy mo stu w tym miej scu zwró co no
uwa gę już w la tach 70. ubie głe go wie ku. Te -
raz, po wie lu la tach sta rań, pro jekt o któ ry
za bie gał ca ły sztab lu dzi w koń cu do cze ka
się re ali za cji. Nie by ło by to moż li we rów -
nież bez przy chyl no ści i wspar cia obec ne -
go sa mo rzą du lo kal ne go. 

1 paź dzier ni ka 2012 ro ku mia ła miej -
sce wy jąt ko wa uro czy stość pod pi sa nia
umo wy przez wła dze wo je wódz twa świę to -
krzy skie go i pod kar pac kie go z wy ko naw cą
in we sty cji. Bu do wa war tej 178 mln zł prze -
pra wy mo sto wej przez rze kę Wi słę ru szy ła
je sie nią ubie głe go ro ku. Jej wy ko naw cą jest
kon sor cjum stwo rzo ne przez Przed się bior -
stwo Ro bót Mo sto wych Mo sty -Łódź, Vi -
stal Gdy nia i Kie lec kie Przed się bior stwo
Ro bót Dro go wych. Klu czo wym ele men -
tem ca łe go przed się wzię cia jest oczy wi ście
sam most. Je go kon struk cja bę dzie mia ła
dłu gość oko ło 1 ki lo me tra, a ca łość zo sta -
nie za mon to wa na na 14 pod po rach. Pro -
jekt prze wi du je tak że bu do wę mo stu
na rze ce Breń Sta ry oraz no wych od cin ków
dróg do jaz do wych. 

Prze pra wa mo sto wa na rze ce Wi śle,
któ ra po łą czy wo je wódz two świę to krzy skie
z pod kar pac kim, z dnia na dzień na bie ra
bar dziej wy ra zi ste go kształ tu. Oka zu je się,
że bu do wa prze bie ga szyb ciej niż pier wot -
nie pla no wa no. Na obec nym eta pie two -
rzo ne są na sy py ziem ne, a tak że pod ję to
już dzia ła nia w za kre sie na su wa nia kon -
struk cji no śnej mo stu na pod po ry. Most
ma być od da ny do użyt ku w paź dzier ni ku
przy szłe go ro ku. Ta no wo po wsta ją ca in we -
sty cja otwo rzy moż li wo ści i szan se, o któ -
rych moż na by ło do tej po ry tyl ko po ma -
rzyć. 

Bli skość pręż nie dzia ła ją cej stre fy eko -
no micz nej w Miel cu to oka zja do roz wo ju
dla sa mo rzą du Po łań ca, któ ry przy go to wał
w peł ni uzbro jo ne atrak cyj ne te re ny in we -
sty cyj ne oraz pa kie ty zwol nień i ulg dla
przy szłych in we sto rów. Dzię ki te mu bę dą
mo gły po wstać no we miej sca pra cy, jak
rów nież za ist nie je moż li wość wzmoc nie nia
współ pra cy spo łecz no -go spo dar czej na po -
zio mie lo kal nym i re gio nal nym. No wa
prze pra wa mo sto wa ma bo wiem li kwi do -
wać ba rie ry wy ni ka ją ce nie tyl ko z uwa run -
ko wań te re nu. To wiel ka szan sa dla miesz -
kań ców Po łań ca.

Po ła niec, daw niej prze cięt ne mia sto, dziś du ży po ten cjał roz wo jo wy przez któ ry prze cho dzi fa la no wo cze sno ści.

Mia sto wiel kich moż li wo ści


